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„DZIENNIKA POLSKIEGO. '
IIDwa wydania dziennie!!

Z dniem 1 kw ietn ia  1901
w ychodzić będzie

DZIENNI!! POLSKI
dwa razy dziennie

b ez  p o d w y ższen ia  p ren u m era ty !
W ydanie poranne o godz. 8 rano, 
W ydanie popołudniowe o 4  popoł.
P re n u m e ra to ro w ie  o trzy m ają  codziennie p o 

w ieść w fo rm acie książkow ym .
P re n u m e ra ta  za oba w ydan ia  w ynosi m ie

sięcznie :

we Lwowie 1 zł. (2 korony),
(za dw urazow ą dostaw ę do dom u dop łaca  się 

30 ct. (60 h al.);

na prow incji 1 zł. 25 ct (2 kor. 50 hal.
(z d w u k ro tn ą  w ysyłką 1 zł. 50 ct.).

P o jedynczy  n u m e r p o ran n y  kosztow ać bę
dzie w e L w ow ie 1 Va ct. (3 hal.), n a  p row incji 
2 1/* ct. (5 hal.).

P o jedynczy  n u m e r  w ieczorny kosztow ać bę
dzie we L w ow ie 4 ct. (8 h a l.) , n a  prow incji 
T> ct. (10 hal.).

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  um ieszczać bę
dziem y w  n u m e r z e  p o r a n n y m .  A by tego 
rodza ju  ogłoszenia up rzystępn ić  ja k  najszerszym  
kołom  in te reso w an y ch , ustanow iliśm y  n a  nie 
ceny w y jątkow o niskie, m ianow icie z a  10 
w y r a z ó w  10 h a l e r z y ;  każdy dalszy w yraz 
liczyć się będzie p o  l 1/* h a l e r z a .

P ierw szy  w yraz w  d ro b n y ch  ogłoszeniach 
zam ieszczany będzie tłu s ty m  drukiem .

DEPESZE
telesraficznt i telefoniczne

Budowa kanałów wodnych.
W iedeń  18 m arca . N eue fr. Presse d o 

w iadu je  się z kół p a r la m e n ta rn y c h , że w  łon ie 
rządu  o d b y w ają  się n a ra d y , co do jego s ta n o 
w iska w  kw estji budow y dróg  w odnyc. R ząd  
w zasadzie go tów  je s t zapew nić w  d rodze p ra 
w odaw czej budow ę dróg w odnych  i p rzy jąć 
p ropozycje ra d y  przem ysłow ej. D ecyzja w szakże 
rzą d u  zaw isłą je s t od tego, czy znajdzie  się p o 
krycie na opędzenie kosztów  budow y tychże 
dróg. S łychać, że m in is te r  sk a rb u  sto i n a  s ta 
now isku , że jeśli zostan ie  u chw aloną  akcja 
w  w ielkim  sty lu , będzie po trzebow ał n a  pok ry 
cie w ydatków  now ych dochodów . Podw yższenie 
p o datku  od sp iry tu su  m a być uży te jako  kom 
p en sa ta , w skutek  u b y tku  dochodów  z należy to- 
ści za przenoszenie w łasności, dalej uby tku  do 
chodów  z m y t i p o d a tk u  ren tow ego; m in is te r 
sk a rb u  będzie po trzebow ał też now ych fu n d u 
szów, gdyby  pensje  w dów  i s ie ró t po  u rzęd n i
kach m iały być zró w n an e  z p łacam i now ej 
u s taw y  pensy jne j. N . fr. Pr. donosi w końcu, 
że osta teczna  decyzja w  sp raw ie  b u dow y  dróg 
w odnych , n a s tą p i w  najbliższym  czasie.

Awantury w parlamencie portugalskim.
Lizbona 18 m a rc a . W  izbie d epu to 

w anych , przy rozp raw ie  n a d  u s ta w ą  o z a rz ą 
dzie kolonij, przyszło do bardzo  gw ałtow nych  
scen. M im oto w nioski rządow e przy ję to  znaczną 
w iększością głosów .

Strejki.
M arsy!ja 18 m a rja . P o d o b n ie  jak  

onegdaj, tak  i w czoraj w ojsko u trzy m u je  p o rzą 
dek i strzeże w ejść do doków . S p oko ju  nie za
kłócono.

P aryż 18 m arca . A jencja H aw asa  do
nosi z M ontceaux  les m ines, że w ojsku tam  
w ysłanem u d ano  n a  w czoraj szczególne in 
strukcje. Liczba robo tn ików , k tórzy  o b jaw ia ją  
ochotę podjęcia ro b ó t n a  now o, doszła w czoraj 
w ieczorem  do 100.

W iedeń  18 m arca . W iener Ztg. ogła
sz a : C esarz nada ł godność ta jn y c h  rad có w  ks. 
A leksandrow i T h u rn -T ax iso w i i d io w i E rn e s to 
w i T aw e ra  S chm itow i, tem u  d rug iem u przy spo 
sobności uw o ln ien ia  go n a  w łasną  p rośbę, z po 
sady  posła i upe łnom ocn ionego  m in is tra .

P rezy d en t m in istrów , jako  kierow nik  m in i
s te rs tw a  sp ra w  w ew nętrznych , w  porozum ien iu  
z m in is tram i ro ln ic tw a, sk a rb u , h an d lu  i sp ra 
w iedliw ości, pozw olił francusk iem u tow arzystw u  
akcy jnem u  „C om pagnie galicienne de m in e s“ w 
P aryżu  n a  w ykonyw anie  w k ró lestw ach  i k ra 
jach , rep rezen to w an y ch  w radzie p ań s tw a , spo 
sobem  przem ysłow ym  dozw olonych s ta tu ta m i 
tegoż T o w arzy stw a p rzedsięb io rstw . S iedzibą 
rep rez en ta c ji m a być Szczakow a.

W iedeń  18 m arca . P rezy d en t gab ine tu  
d r. K o erb er był w czoraj n a  dłuższej aud jencji 
u cesarza.

W iedeń  18 m arca . P o d  przew odnictw em  
prezesa gab in e tu  d ra  K oerbera , odby ła  się w 
sobotę dłuższa konferencja  m in is te rs tw a , w 
k tę re j wzięli udział w szyscy członkow ie g a 
b ine tu .

P rzybędzie tu  w  najbliższym  czasie ang ie l
ski m arszałek  po lny  W olseley, celem  no ty fiko

Powodowany w ielo
stronne m. życzeniom  Sza
nownej P.T. Publiczności 
urządziłem  275

w an ia  dw orow i w iedeńsk iem u w stąp ien ia  na 
tro n  kró la E d w ard a .

W iedeń 18 m arca . U a m b a sa d o ra  ro sy j
skiego h r . K ap n is ta , odbył się w czora j w ieczo
rem  obiad , w  k tó rym  w ziął także udział m in i
s te r  sp raw  zagr. h r. G ołuchow ski.

B u d a p esz t 18 m arca . Z okazji roczn i
cy m arcow ej urządzili w czoraj socjaln i dem o- 
k rac i{pochód  do p o m n ik a  Potefiego . P rzebieg  
dem o n strac ji był spoko jny .

P e te r sb u r g  18 m arca . Zw łoki zm ar
łego skutk iem  ra n  m in is tra  B ogoljepow a, zo
s ta n ą  przew iezione do M oskwy i tam  złożone 
n a  w ieczny spoczynek.

Z apow iedziana n a  16 bm . ro zp raw a  sądow a 
przeciw  m ordercy-m in istra , K arpow iczow i, została  
odroczoną.

Rzym 18 m arca . P ap ież  przy ją ł w czoraj 
na  p ry w a tn em  po słu ch an iu  arcyksiężnę M arję 
T eresę , córkę wiel. księcia T osk an y .

Londyn 18 m arca . Ju ljusz L em aitre  
urządził w czoraj dla zap roszonych  gości konfe
renc ję  n a  te m a t d o b ra  repub lik i. P rzeciw nicy  
L em aitra  usiłow ali, pom im o poczynionych  ze 
s tro n y  polcji zarządzeń , w ta rg n ą ć  do sali, p rzy- 
czem zaszły hałaśliw e sceny P o lic ja  a re sz to 
w ała kilka osób.

Londyn 18 m arca . W edle now ojorsk iej 
depeszy dziennika Globe, rząd  S ta n ó w  Z jedno 
czonych pó łn o cn ej A m eryki został p o in fo rm o 
w any, że N iem cy zam ie rza ją  żądać od C hin 
o lbrzym iej sum y, ty tu łem  odszkodow ania  i że 
w  tem  m a ją  je  p o p ie rać  A nglja, A u str ja  i 
W łochy. N a to m ias t R o sja , A m eryka i Ja p o n ja  
kw estjo n u ją  p o d o b n o  żąd an ia  niem ieckie.

B u k a resz t 18 m arca . D w u n astu  g en e
ra łó w  czynnej a rm ji ru m u ń sk ie j, w n iosło  p rośbę  
o dym isję, co należy uw ażać za n as tęp stw o  p ro 
jek tow anych  w  budżecie w o jennym  oszczędności, 
k tó re  m a ją  w ynosić ogółem  5  m iljonów  franków .

Z Koła polskiego.
(Telegram  „Dziennika polskiego").
W ied eń  18 m arca . Koło polskie odby ło  

w czoraj pod  przew odnictw em  p. Jaw orskiego 
dłuższe posiedzenie, n a  k tó rem  m in is te r  dr. P ię 
tak , o raz  d ep u to w a n i P iep e s-P o ra ty ń sk i i R o m a- 
now icz, zaw iadom ili, że p rezy d en t m ia s ta  L w ow a 
przybędzie n a  czele d ep u tac ji w  tych ju ż  dn iach  
do W ied n ia  celem poczynienia s ta ra ń  o uw zglę
dn ien ie  stolicy Galicji w pro jekc ie Kanałów w o
dnych .

N astępn ie  d ep u tac ja , k tó re j poruczono  ro k o 
w an ia  z rządem  w sp raw ie  u p ań s tw o w ien ia  gi
m nazjum  w  Cieszynie, złożyła sp raw o zd an ie  o 
przebiegu tychże ro k o w ań . P o  dłuższej poufnej 
dyskusji n a d  tym  p rzedm io tem , uchw alono  w  tej 
kw estji w ydać n as tęp u jący  k o m u n ik a t:

Koło polskie przyjęło  do w iadom ości s p ra 
w ozdanie dep u tac ji, k tó ra  d om agała  się od m i
n is tró w  z ja k  najw iększą s tanow czością  u p a ń 
stw ow ien ia  g im nazjum  w Cieszynie. Koło po l
skie n ie  zadow ala  się d an em  w te j m ierze ze 
s tro n y  rządu  n iedosta tecznem  ośw iadczeniem  
i poleciło  tej sam ej d ep u tac ji, ab y  pon o w n ie  
pod ję ła  ro k o w an ia  z p rezesem  g ab in e tu , o raz m i
n is tra m i w yznań  i o św ia ty  i sk a rb u .

Wąglik we Lwowie.
C ho ro b a  w ąglikow a, k tó re j ofiarą — jak  

ju ż  don ieśliśm y — p ad ła  tu  A niela H ejnow i- 
czów na. ro b o tn ic a  w  fab ryce czyszczenia szcze
cin n a  Z am arsty n o w ie , należy  do n a js tra sz n ie j
szych. Je s t bardzo  zakaźną, o fiary  p o ry w a  szy b 
ko, a  m edycyna n ieste ty  nie zna  do tychczas na 
n ią  żadnedo  środka.

G łów nie szerzy się w śród  byd ła  dom ow ego, 
koni i ow iec, lecz ła tw o  p rzenosi się także na 
ludzi. W  m ow ie po tocznej z n a n ą  je s t pod  n a 
zw ą „karbunku ł*  lub  nazw ą niem iecką „Milz- 
b rand .*

C horoby  m ożna się n ab a w iać  a lbo  przez 
w dych iw an ie  zarazka, albo  przez w prow adzen ie  
go do  żo łądka, a lbo  przez zakażenie zarazkiem  
ran k i n a  skórze. Z arazek, p o w odu jący  tę ch o ro 
bę, zn an y  od la t p ięćdziesiątych zeszłego w ieku, 
zw ie się „baccillus anthraeis . “

N ajczęściej ch o ro b a  szerzy się przez w łosy 
zw ierzęcia chorego  n a  w ąglik, w prow adzona 
przez n ieostrożność  do  żołądka, d la tego  też n a j
częściej z a p a d a ją  na n ią  fu rm a n i, lu b  ro bo tn icy  
zajęci p rzy  robocie  szczotek, lub  czyszczeniu 
szczecin i w łosienia, jak  to  m iało m iejsce w  w y
padku  z H ejnow iczów ną.

N ajrzadziej zakażenie dzieje się p izez ran k ę  
n a  skórze. W  razie zakażenia, p o w sta je  w  tem  
m iejscu , gdzie zakażenie n as tąp iło , m ały  pęche
rzyk, k tó ry  szybko pow iększa się, je s t koloru  
ciem nofio letow ego i dochodzi do czarnego, jak  
węgiel. S tą d  nazw a w ąglik . Do kola m iejsca 
zakażonego skó ra  je s t silnie zaogn iona , dalej 
obrzm iew ają  naczyn ia lim fatyczne itd . W  p ie r
wszej chw ili m ożna chorego wyleczyć, przez 
wycięcie tego pęcherzyka , zw anego k a rb u n k u - 
łem . Gdy zaś k a rb u n k u ł nie je s t w ycięty, to  po 
bardzo  k ró tk im  czasie n as tęp u je  zaKażenie krw i 
i człowiek ginie. W  każdej k ropli k rw i takiego 
zm arłego m ożna znaleść m iljony  bakcylów .

Daleko cięższe zaś są  w ypadk i, gdy zaka
żenie n ie  n as tąp iło  przez ran k ę , lecz przez w dy
chiw anie , lub  w p ro w ad zen ie  zarazka do żo łądka. 
W ów czas b rak  k a rb u n k u lu , k tó ry b y  ostrzegał 
o n ie b ez p iec ze ń stw ie ; u człow ieka zakażonego 
w ystępu je  ciężkie zapalen ie , i za ję te  s ą :  żołądek, 
je lita  i śledziona i w śród  o b ja w ó w  bard zo  ostre j 
choroby  zapalnej, chory  u m ie ra . Jeżeli lekarz 
dow ie się o przyczynie cho roby , lub  o s to su n 
kach i rodza ju  p racy  chorego , w ów czas m oże

stw ierdzić, że ch o ro b ą  je st w ąglik, jeżeli zaś tych 
d anych  n ie  m a , w ów czas d jagnozy  postaw ić  n ie  
m oże. D opiero  b ad a n ie  krw i w ykazuje przyczynę 
śm ierci.

P a s te u r  za jm ow ał się p iln ie bad an iem  tego 
bakcyla a n th ra e is  i n aw e t w prow adził szczepie
n ie och ro n n e , k tó re  ato li dopiero  w  o s ta tn ich  
czasach zap ro w ad zo n o  n a  w iększą skale u bydła, 
w okolicach naw idzonych  ch o ro b ą  w ąglikow ą. 
W  Galicji w ąglik  co ro k u  niszczy dość znaczną 
ilość byd ła , koni, ow iec, n ierogacizny , a n aw e t 
przenosi się i n a  drób .

KRONIKA.
D jarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  18 marca.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i e :  W  szkole im. Mickiewicza (ul. Teatralna 15) 
godz. 7 1/* — 8*/*, dr. Z. P róchnicki: „Konstytucja
austrjacka: Stosunek Austrji do W ęgier i stosunek 
państwa do krajów koronnych*.

Posiedzenie izby handlowej. Początek o godzinie 
6 wieczorem.

Teatr m iejski: „Pajace*, opera i „Roman
tyczni*, komedja. Początek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (18): Edwarda II kr. 
Wschód słońca o godzinie 6 minui 16, zachód 
o godzinie 6 m inut 01.

Zwołanie sejmów. Go do terminu zebrania 
się sejmów krajowych, dotąd nic stanowczego nie 
postanowiono. To tylko pewną jest rzeczą, że w 
kwietniu — jak powszechnie utrzymywano — nie 
zbiorą się one z pewnuścią. Mówią teraz o sesji 
sejmów w maju, ale i to nie jest całkiem pewne, 
bo jeżoli rada państwa stanie się trwale zdolną do 
pracy i komisja budżetowa zapuści się w pezedmio- 
towe roztrząsanie preliminarza budżetu, to przecią
gnie się sesja rady pańsiwa w takim razie ao 
czerwca, albo może nawet do lipca. Koło polskie 
nalega natarczywie o zwołanie sejmu na wiosnę. 
Posłowie z innych krajów również upominają się o 
sejmy, ale nikt nie może teraz twierdzić na pewne, 
czy te starania pożądany skutek odniosą.

Obiad. Ks. arcybiskup B i l c z e w s k i ,  jako b. 
członek rady szkolnej krajowej, dal wczoraj obiad 
dla dawnych kolegów. Obecnymi byli namiestnik lir. 
Piniński, wiceprezydent dr. Bobrzyński, reprezentanci 
wyznań i autonomiczni, radcy namiestnictwa depar
tamentowi, oraz inspektorowie. W  toaście ks. arcy 
biskup wznosząc zdrowie gości, podniósł w wymo
wnych słowach zasługi rady szkolnej około narodo
wego i religijnego wychowania młodzieży. P . na
miestnik wzniósł zdrowie arcybiskupa jako jednego 
z najczynniejszych członków rady szkolnej i wyraził 
nadzieję, że w przyszłości utrzyma się harmonja, 
jaka dotychczas panowała między władzą świecką a 
duchowną w sprawach wychowania.

W II. kadencji lwowsk. sądów przysię
głych, zaczynającej się 26 bm., załatwione będą na
stępujące spraw y: Kowałyka Iwana i Pańka Paśka 
o morderstwo 26 i 27 b m .; Wasyla Myśkowa i 
tow. o kradzież 28, 29 i 30  b m .; Gzuhuna Jefyna
0 §. 8, 125, 162 i 156 —  1 i 2 kw ietnia; liczy 
szyna Grzegorza o §. 190, oraz Marczaka Dmytra
1 Majewskiego Henryka o kradzież 3 i 4 kw ietnia; 
Szczepana Karpa o zabójstwo 17 i 18 kwie
tn ia ; Krzysztofa Tyczyńskiego o rabunek 19 kwietnia; 
Jędz. Gałuszki i tow. o kradzież 20 kw ietnia; Jana 
Jędrzejowskiego i tow. o kradzież 23 kwietnia; 
Iwana Kościowa o kradzież 24, 25 i 2G kwie
tnia ; Katarzyny Nazarków o morderstwo 27 kwie
tnia ; Salamona Miinza o gwałt publiczny przez upro
wadzenie 29 kw L tn ia ; Jana Mydlachowskiego i tow.
0 kradzież 30 kwietnia.

Do Te w. pryw atnych urzędników  mogą 
być, w myśl sobotniej uchwały rady nadzorczej, przyj
mowani obecnie także farmaceuci, kandydaci adwo
kaccy i notarjaln i, oraz sami adwokaci i notarjusze 
— a to celem zabezpieczenia emerytury dla siebie, 
pensji wdowich i czasowych zapomóg dla sierot.

Rada nadzorcza przyjęła także do wiadomości
1 zatwierdziła mianowanie sekretarza p. Stanisława 
Bala stałym (nietymczasowym na 3 miesiące) zastępcą 
dyrektora Towarzystwa.

Otwarcie bezpłatnej Czytelni lądowej 
na Żółkiewskiem, odbyło się wczorajszej niedzieli. 
Inicjatywę do tegu sympatycznego dzieła dało Kółko 
akademickie szkoły ludowej, wraz z gronem obywa
teli dzielnicy żółkiewskiej. Miasto dało lokal, złożony 
z dwóch obczeinych ubikacyj w budynku dawnej 
szkoły miejskiej im. św. Marcina. Kilkanaście re- 
dakcyj miejscowych i zamiejscowych pism i tygo
dników, udzieliło bezpłatnie pism, zebrano pewną 
ilość książek treści beletrystycznej, popularno-nauko
wej i dzieło gotowe. Ceremonji poświęcenia doko
nał ks. kanonik Podolski, proboszcz parafji ś. Mar
cina, który przy tej sposobności wygłosił krótką, 
ale serdeczną przemowę, w której zachęcał do po
pierania jak najgorętszego celów poświęconej prze
zeń czytelni. Przemawiał jeszcze potem prezes akad. 
Kółka „Szkoły ludowej* p. Dunin Wąsowicz, zaś 
imieniem komitetu organizacyjnego obywateli żół
kiewskich p. Kruczkowski.

Po tych przemówieniach p. W roński, czlonek- 
zalożyciel, ogłosi! Czytelnię za otwartą. W  uroczysto
ści otwarcia wzięło udział kilkudziesięciu obywateli 
dzielnicy żółkiewskiej, wśród których widzieliśmy p. 
Mokrzyckiego Antoniego i Baczewskiego Henryka, ra
dnych miasta Lwowa.

Po uroczystości otwarcia wygłosił akad. Wirst- 
lein odczyt „O potrzebie oświaty ludowej*.

Wieczorem o godzinie 7 odbył się uroczysty 
wieczorek w sali odczytowej. Program wypełniły 
„Prolog*, który wypowiedział akad Drewniew^ki i 
dwie jednoaktówki: „Majster i czeladnik* Korzeniow
skiego i „Na poddaszu* Urbańskiego. W  antraktach 
śpiewał chór akademicki pieśni narodowe.

Szczupła salka odczytowa była nabita publiczno

ścią, przeważnie złożoną z uboższej ludności dzielni
cy żółkiewskiej. Audytorjurr to gorąco oklaskiwało 
grę amatorów, a kiedy wieczorek się skończył, 
opuszczało salę z prawdziwą wdzięcznością dla tych, 
którzy dostarczają im tej szlachetnej, a lak niezwy
kłej w ich stosunkach rozrywki życiowej.

Nowo otwarta czytelnia bezpłatna dzielnicy 
Żółkiewskiej, będzie otwartą codzień od godziny 7 
do 9 wieczorem, zaś w dnie świąteczne i niedziele 
od godziny 6 — 9 1/* wieczorem. My, ze swej strony, 
życzymy jej lego poparcia i rozwoju, na jaki za
sługuje.

Zabawa d la dzieci w „Sokole*. Bar
dzo szczęśliwą myśl powzięło tow. „Sokół*. Urządza 
ono od czasu do czasu, w niedzielę popołudniu, za. 
bawę wspólną dla swoich członków. Rodzice przy
prowadzają swoje pociechy, zbiera się tego maleń
stwa sporo i jest arcyucieszna zabawa. Kilku star
szych czuwa i reżyseruje. Tak było i wczoraj. Na 
galerji grała orkiestra, dziatwa urządzała pochody i 
różne ewolucje mnsztrowe, potem zaaranżowano za
bawę w balona i t. d. Wreszcie rozdano papierowe 
czapeczki i różne kostjumowe odznaki. Tu już ucie
cha dosięgła szczytu. Go tam było śmiechu, gwaru 
i wrzawy! Nakoniec nastąpiły produkcje lampy ma
gicznej. Po godzinie 7 dziatwa, wybawiwszy się po 
uszy, rozeszła się z tęsknotą za ubiegłemi chwilami 
i z życzeniem, ażeby znowu przyszła druga niedziela 
i znowu ja  rodzice na taką zabawę zaprowadzili.

W ykład o żegludze napow ietrznej i jej 
dotychczasowych zdobyczach, według programu, mieć 
będzie o godzinie pół do ósmej wieczorem w sali 
ratuszowej p. Jerzy Stonawski, członek tow. żeglugi 
napowietrznej w Wiedniu. Wykład objaśniony bę
dzie rysunkami i demonstrowany modelami.

Zgubione przedm ioty. Magistrat miasta 
Lwowa podaje do wiżdomości, że dyrekcja policji 
nadesłała rozmaite, w miesiącach wrześniu, paździer
niku i listopadzie r. z., w różnych punktach miasta 
znalezione przed nioty, po które dotąd nikt się nie 
zgłosił.

W cełu wyLazania prawa własności, ewentu
alnie odebrania tych przedmiotów, zechcą się zgło
sić interesowane osoby w biurze departamentu I 
magistratu, w godzinach urzędowych, w przeciągu 
dni 14.

Urzędnicy polscy w W iedniu. Do N .
Reform y  donoszą: „Obiega pogłoska, że w miejsce 
departamentu dla spraw galicyjskich w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, utworzony będzie departament 
przemysłowy, ze starostą Wacławem Zaleskim na 
czele. Możliwe, że radca dworu Piniński przydzie
lony zostanie do m inisterstwa rolnictwa w charakte
rze szefa sekcji. Być także może, że do m inister
stwa handlu powołany będzie jeden z urzędników 
Polaków.*

Do Kurjera Warsa, donoszą z W iednia: 
W ministerstwie roln.ctwa utworzony będzie nowy 
urząd szefa sekcji dla spraw galicyjskich. Zostanij 
nim fclbo profesor dr. Tadeusz Piłat, albo prof: Jó
zef Milewski.

Arcybiskup w arszaw ski, ks. Popiel, po
zupełnem przyjściu do zdrowia, opuścił już jak 
donoszą z Krakowa — zakład okulistyczny prof. dra 
Wicherkiewicza. Pp. Jan i Paweł Popielowie wrę
czyli prof Wicherkiewiczowi, w imieniu rodz ny, 
adres dziękczynny: „za tak szczęśliwie dokonaną ope
rację y.djęcia katarakty ich stryjowi i za troskliwą 
nad wyraz opiekę lekarską nad nim.*

Regulam in dla publiczności w m iejskim  
tea trze  lwowskim  wydał magistrat. Brzmi on 
następująco: 1. Do sali widzów tudzież do foyer nie 
wolno wchodzić w okryciach wierzchnich, z laskami, 
parasolami, parasolkami, w kaloszach i z nakryciem 
na głowie. 2. Podczas uwertury lub przedstawienia, 
nikt z publiczności nie będzie bezwarunkowj wpu
szczony do sali widzów, a spóźniający się będzie 
mógł wejść do sali dopiero w czasie najbliższej 
przerwy. Bileterowi niewolno bezwarunkowo nikogo 
z publiczności wpuścić ao sal. widzów podczas przed
stawienia lub uwertury. Ź,aka7 ten nie odnosi się do 
lóż. 3. W gmachu teatru me wolno palić tytoniu i 
cygar. Na ten cel przeznaczone są ubikacje na II i 
III piętrze. Z tych ubkacyj nie wolno bezwarun
kowo wychodzić na korytarz z jarzącym się papie
rosem lub cygarem. 4. Na podłogę w sali widzów, 
na korytarzach i w miejscach ustępowych nie wol
no rzucać papierków z cukierków, skórek i pestek 
z owoców, ogryzków i t. p. 5. Nie wolno stawać 
w przechodach znajdujących się w sali widzów, tu
dzież wstawać lub wychodzić z miejsca podczas 
przedstawienia. 6. Wrazie popłochu lub niebezpie
czeństwa pożaru, należy zastosować się do zarządzeń 
władzy i organów bezpieczeństwa. 7. Należy bezwa
runkowo stosować się do wskazówek udzielonych 
przez bileterów teatru, a wszelkie zażalenia na służ
bę teatralną należy wnieść ustnie do kontroiora tea
tru, lut> pisemnie do kaucelarji.

S a m o b ó jstw o . Stanisław Kozłowski, który, 
jak już donieśliśmy, w sobotę nad ranem usiłował 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru, prze
wieziony do szpitala, zmarł tam wskutek odniesionej 
rany.

W esoła czwórka. Do szynku Dawida Gott-
lieba, przy ul. Kotlarskiej 1. 10, -zeszli wczoraj 
przed południem Józef Lasota, czeladnik piekarski i 
3 towarzysze, żądając w ódki; gdy Gottlieb odmówił, 
połamali mu ze złości dwa stoły.

M inister skarbu  — mordercą. Z Soeul, 
stolicy Korei, donoszą: Aresztowano tu koreańskie
go ministra skarbu, jako podejrzanego o zamiar za
mordowania faworyta cesarza Korei i k .ku jesz :ze 
dam z dworu królewskiego. Wskutek tej afery, całe 
ministerstwo podało się do dymisji.

Obłąkany prezydent. Z Meksyku donoszą 
do dzienników angielskich, że prezydent r^eczypospo- 
litej meksykańskiej p. Porfirio Diaz, dostał obłędu i 
widzi się wciąż otoczony mordercami. Z powodów 
politycznych stan jego od kilku miesięcy ukrywają. 
Jest obawa rewolucji.

Sm utny koniec stre jku . Jak wiadomo już,

strejk w narodowej operze czeskiej w Pradze skoń
czył się kapitulacją strejkującjrch. Dyrekcjr, pozo
stawszy panią sytuacji, postanowiła z pomiędzy 95 
opornych, przyjąć napowrót tylko 58. I u k  angażo
wano z 38 ozlonków orkiestry tylko 8, z 30  człon
ków chóru 13-tu, a z 27 personelu technicznego 
tylko 16-tu. Pomiędzy oddalonymi muzykami znaj
duje się kilku wybitnych wirtuozów. Drakońskie to 
postanowienie dyrekcji opery, wywołater w Pradze 
wielką konsternację.

N o w y  sprudel w  K arlsbadzie. W  Karls
badzie wydarzył się w dniu 14 bm. wypadek do
niosłego dla tego zdrojowiska znaczenia. Utworzył 
się mianowicie nowy sprudel, wyrzucający w m inu
cie do ośmiuset litrów wrzącej wody. Stało się to 
przy próbnem wierceniu w miejscu, gdzie od lat 
dziesiątków wody nie było. Inżynier Knatt polecił na
wiercić i nagle o godzinie 2 po południu rozległ się 
huk, a gorący strum ień wody trysnął na ośm me
trów wysoko. W  niewiele minut potem była hala 
zdrojowa już pod wodą, ze wszech stron zbiegali się 
ciekawi mieszkańcy Karlsbadu oglądać szczególne wi
dowisko. Przedsięwzięto natychmiast pomiary in
nych 17 źródeł dla przekonanis się i w obawie, czy 
się siła innych nie zmniejszy przez powstanie no
wego. Obawy jednak okazały się p łonne; zachodzi 
tylko jedna, aby tryskający wysozo strumień nie 
przebił dachu hali. Ponieważ taka duża obfitość wo
dy gorącej, jest na razie dla Karlsbadu zbędna, więc 
przedsięwięto roboty, aby nowe źródło tymczasem 
do rzeki Tepli wypuścić.

Z kraju.
K raków . (Znalezienie zwlon). W połowie 

stycznia br. zniknął gdzieś z koszar i z miasta sier
żant rachunkowy 13 p. p., Langer, a gdy wszelkie 
poszukiwania przez władze wojskowe nie odnio
sły skutku, sądzono, że Langer zdezerterował i uciekł 
za granicę. Dopiero w poniedziałek, gdy z powodu 
panującego ciepła lody na Wiśle spłynęły, znaleźli 
rybacy w Wiśle poza Płaszowem zwłoki jakiegoś 
wojskowego, w płaszczu, przy szabli, z ciałem nad- 
psutem przez dłuższe leżenie w wodzie. W  utopio
nym rozpoznały władze wojskowe zaginionego Lan
gera; pogrzeb nieszczęśliwego udbyl się onegdaj. 
Wrożono też śledztwo, czy tragiczna śmierć młodego 
sierżanta była dziełem nieszczęśliwego wypadku, czy 
też ma się tu  do czynienia z samobójstwem lub 
może nawet morderstwem?

N o w y  S ą c z . (Kradziei). Sprawcę kradzieży 
zegarków i kosztowności, dokonanej u tutejszego ze
garmistrza Deutelbanme, żandarmerja zdołała wykryć. 
Jest nim niejaki Zając, 20-letm chłopak z Chełmca 
polskiego, karany kilkakrotnie za kradzież. Przed kil
ku dopiero dniami wyszedł z kryminału i zaffc po
pełni) kradzież u Deutelbauma. Gdy go żandarm 
przy. rowadził do więzienia, Zając zawołał głośno: 
„Otwierąjcie bram ę! Zając znowu idzie 1*

T a r n o b r z e g .  (Toto. szko ły  ludow ej). Zawią
zało się tu Koło włościańskie Tow. szkoły ludowej* 
Do Koła zapisało się 95 włościan. Wybrano zarząd, 
złożony z 6 członków, samych włościan, którzy po
stanowili założyć przy Kole czytelnię ludową.

Tłumacz. (Kradziei w urzędzie podatko
wym). W sprawie tej kradzieży donoszą, co nastę
puje : Głośna sprawa kradzieży w urzędzie podatko
wym w Tłumaczu, dokonanej w nocy na 14 marc. 
1899 — po dwu latach została wznowiona. Poszla
kom any i uwięziony już wówczas tontrolor poda 
tkowy Litwinowicz, uwięziony zosta! ponownie a to 
na podstawie bardzo ważnych poszlaków. Wykryte 
mianowicie dochodzenie dyscyplinarne, że walory, 
rzekomo w nocy na 14 marca 1899 r. skradzione, 
już w lipcu 1898 r. w Kasie urzędu podatkowego 
w Tłumaczu się nie znajdowały, ale puszczone w 
kurs, zostały zaintabuiowane na rzecz tundixji Ro- 
senstocka. Sprawdzono, że Litwinowów, korzystając 
z choroby poborcy Gilewskiego, kupony od tych wa
lorów, naprzód widocznie przygotowane, stronom ja t  
na kilka miesięcy przed ich zapadnięciem wypłaci!, 
a jak się później okazało, popełnił tę nieostrożność, 
że nie spostrzegł się, iż obligacje te tymczasen zo- 
łtały wylosowane. Wskutek podania strony poszko
dowanej o amortyzację tych walorów, rzekomo dnia 
14 marca 1&99 r. ukradzionych z kasy urzęd* po
datkowego w Tłumaczu, sprawa, już umorzon., na 
nowe weszła tory, dla Litwinowicza bardzo nie ko
rzystne.

Litwinowicz, prowadził życie bardzo wystawne, 
niezgodne z dochodami skromnego urzędnika. Po 
skwieskowaniu go z urzędu założył we Lwowie han
del z fonografami i instrumentami muzycznymi. Kri 
dzież w urzędzie pocztowym w Tłumaczu, przypra
wiła skarb państwa o szkodę na 18 .000  zł., z tych 
12 .000  zł. gotówką, a 6 .000  w papierach warto
ściowych.

* Colosseum Thorna. Od 10 marca zupełnie nowe
sensacje. M i s s  E l l a  z e  s w o i m i  l w a m i .  L e *  
G a r d e n i a  s, gimnastyczny akt napowietrzny. F r e e i t  
B r o t h e r s ,  żonglerzy z 32 Łamburynam M e. L u s k y’a, 
arabscy! skoczki. C a r l o  B e c e d e t t i ,  medyczna za
gadka. L e s  A u b e r t ,  tancerze napowietrzni L u i g i  
C a v a n r i a ,  włoski aktor transiorn acyjny. D a: i e l  i 
Mi s s  B e t t i ,  fenomenalni ekwilibryści. C o n c h i t t a ,  
hiszpańska tancerka. Komiczna pantomma T r a m p .  — 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
Co niedzieli i święta d w a  przedstawieni! Co piątku 
H i g h - L i f e. — Bilety w izesniej są do nabycia 
w biurze dzienników p. Plobna, ulica Karola Lu
dwika ł. 9

* Nauka jazdy konnej we własnej u,eżdżalni oddziału 
konnego „Sokoła1 odhywa się codziennie rano i popo
łudniu. Dla członków „Sokoła* ?> koron miesięcznie, ula 
dzieci członkow 1 korona za lekcję; dia żon i córek 1 
kor. 50 hal. za lekoię. Dla nieczłonków sobota, lekcje 
2 ko~., (łia pan 3 nor.

* Zarząd Stowarzyszenia „Czytelni i wzajemnej po
mocy* funkcjouarjuszy kolei państw, we Lwowie urzą
dza wieczorek z ań_8mi św. Jozefa w poniedziałek dnia 
18 marca b. r. w lokalu Stowarzyszeni, ulica Gródeeka 
(gmach byłego dworca kolei czermowieckiej). Początek 
o godzinie 8 wieczorem.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa „Wspólność*, 
odbędzie się dnia 18 marca h. r  o wpół do 7 wieczo
rem w sali „Gwiazdy*.

klep .  Y i 8  a  Y i 8  Z  P o w a ż a n i m m  275przy ul. Łyczakowskiej
1. 3  w e  L w o w i e kościoła Klarysek M arcin  C zyźek
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* Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia go- 
spodnio-szynkarskiego we Lwowie, odbędzie się w środę 
dnia 20 marca b. r. o godzinie 3 popołudniu w sali ra
tuszowej. 3

* Ofiary na Jasną  Górę (CXI1I). W dal
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: P.
I. N z Glińska Marjampolskiego 5 k. R a z e m  
(CX1II) 5 k .

Poprzednio wykazano 7 .064  k. 84 h., 1 rs. 
i obrączka złota, a więc razem (1 — 0X111) 7.069 k. 
84 h. 1 rs. i obrączka złota.

Zmarli:
We Lwowie zmarł w 58 r. życia Jan D r z e w i e c k i ,  

właściciel dóbr.

Notatki literackie i artystyczno.
R epertoar te a tru  m iejskiego we Lwowie.

Dziś w p o n i e d z i a ł e k  po cenach zuiżunych, 
po raz ostatni w tym sezonie: „Pajace*, opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla. Gościnny występ 
p. Ignacego W arm utha i panny Eugenji Strassernó- 
wnej. Zakończą „Romantyczni*, komedja w 3 
aktach Edmunda Rostanda

Jutro w e  w t o r e k  „W esoła dwójka*, operetka 
w 3 aktach C. M. Ziehrera.

W  ś r o d ę  po raz pierwszy „Odrodzenie* 
(„R enaissance“), komedja w 3 aktach Fr. Schon- 
th an a  i Koppel Ellfelda.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B a n k  rolniczy we Lwowie. Lwów 15

marca. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. 
W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 1 5 ’— do 15-50, 
pszenica na term in 14*50 do 15’— ; żyto gotowe 
13—  do 13 '5 0 , żyto na term in 1 2 5 0  do 13— ; 
owies o t roczny 1 3 '— do 13*50, owies na term in 
1 2 '8 0  do 1 3 2 0 ;  jęczm ień pastewny 11—  do 11*50, 
jęczmień brow. 1 2 '8 0  do 1 3 '5 0 ;  rzepak 20 50 do 
2 1 5 0 ;  Inianka — •— do — *— ; groch pastę 
wny 12 '5 0  do 13*50, groch do gotowania 15 —

bobik 12 ‘50 do 
kukurydza nowa

-  —  do — —  ; 
koniczyna

£

do 2 4 — ; wyka 1 6 —  do 1 7 — :
13 — ; iir-czka 1 4 ’— do 14*50;
11 80 do 1 2 '4 0 , kukurydza stara 
chmiel T.d 56 kilo — • — do -  
czerwon -. 84"— do 1 2 0 '— , koniczyna ciała 70—
dc 150* —, koniczyna szwedzka 1 0 0 -  do 1 8 0 — ; 
tymotka 40  — do 5 2 ' —

Spirytus loco za 50  litr. gotowy 1 6 '7 5  do
17 25 paritas  Tarnopol na term in 16 ’25 do 16 50 

Usposobienie co do pszenicy i żyta bez zmiany, 
natomiast kukurydza i wyka wykazują słaba zniżkę 

W ied eń  16 marca (G ie łda  zbo- 
io w -y  i Kursa w koronach i po 50 kilogramów).
Pszenica na wiosnę o j 
maj-czerwiec od 7 95 do 
8 02 ilu 8*03; żyto na 
7 91, na maj-czerwiec od 
jesień od 7*12 do 7*14; kukurydza na maj-czer
wiec o i 5 '5 2  do 5*53, na czerwiec-lipiec od — ' — 
do — — , na lipiec-sierpień od 5 .6 3  do 5"64;
owies na wiosnę od 6*73 do 6 74, na maj-
czerwiec od — •— -o — — aa jesień od — —

7 90 do 7*91, na
7 96, na jesień od 

wiosnę od. 7 '9 0  do
7 82 do 7 8 3 ; na

do — —  ; rzepak na styczeń-luty od — •—  — , do — 
na sierpień-wrzesień od — •—  do — ' — ; olej rze
pakowy na styczeń-kwiecień od — ■ — do — * — 
Tendencja silna.

— B u d a p e sz t  16 marca. (G iełda  
zbozowa). (Kursa w koronach i po 50  kilogr.). Psze
nica na kwiecień od 7*65 do 7 '6 6 , na październik 
od 7 '72  do 7 7 3 ;  żyto na kwiecień 7*52 do 
7 '5 4 , na październik oo 6 70 do 6 '7 2 ;  owies 
na kwiecień 6 -29 do 6 '3 1 ; kukurydza na maj 
od 5 ’25 do 5 '2 6 , na lipiec od 5 '3 5  do 5 '3 7 ;  
rzepak na sierpień od 12 50 do 1 2 6 0 . Oferty 
na pszenicę dostateczne. Chęć kupna dobra. Ten
dencja silna.

-  W ied eń  16 marca. (G iełdu tc- 
W urowa) Cukier surowy od k. 2 3 '6 5  do — — . Ten
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k 84*75 do 
— * — . Tendencja spokojna. Spirytus od koron 40 80 
do — • — . Tendencja silna.

Dobrze im tak.
S ocja ln i dem okraci nie m a ją  jak o ś szczęścia 

u lu d u  polskiego. Z am ias t „w zajem ności*  zbie
r a ją  „cięgi*. W  P o z n a n iu  w yrzucono  ich bez 
ce rem on ji z ze b rań  polskich, a gorzej jeszcze 
poszło  im  n a  w iecu po lsko-kato lick im  w K ró 
lew skiej H ucie n a  Ś ląsku , odby tem  w  niedzielę.

N a w iec do K rólew skiej H u ty  przybyło  
z ja k ie  1800 P o lak ó w  kato lików  i około 50  so
c ja listów  z kilku k ob ie tam i. U płynęła p raw ie  
godzina, n im  zdołano  w szelkie żąd an ia  policji 
zaspoko ić i kob ie ty  z sali u su n ąć . Zaledw ie 
o b ra n y  przew odniczącym  w iecu p. dr. Stęślicki 
z L a u ra h u ty  wiec zagaił kilku słow am i zachęty  
do  spoko ju  i po rządku , wszczęli socjaliści tak i 
ha łas , że kom isarz po licji czem prędzej w iec roz
w iązał. R ozgoryczeni w iecow nicy  w sku tek  tego 
pobili k ilku  soc ja listów  tak , że ty m  się zapew ne 
ju ż  odechciało  h a ła so w a n ia  po  w iecach.

W iec po lsko  -  katolicki, po lic ja  rozw iązała, 
dzięki tak ty ce  so c ja lis tó w : d ra . W in te ra  (żyda), 
H aasego , D ylonga i B orysa . Gdy po  rozw iązan iu  
w iecu socjaliści w yszli n a  ulicę, tłum  rzucił się 
n a  n ich  i p o rząd n ie  ich  p o tu rb o w a ł. N ajw ięcej 
dosta ło  się socjaliście H aa sem u , którego zbito  
k ijam i. Zgubiw szy kapelusz i binokle, zdołał się 
nareszcie  sch ron ić  do sien i pew nego  do m u  w  
rynku , gdzie go po lic ja  w zięła p o d  opiekę. Inn i 
socjaliści, ko rzy sta jąc  z zam ięszan ia , rozbiegli 
się w  p op łochu . T łu m y  n a  w ezw anie policji 
sp o k o jn ie  rozeszły się do  dom ów .

D ziw ni to  lu d z ie ! P rzecież zw oływ anym  
przez n ich  zeb ran iom  i schadzkom  n ik t nie 
p rzeszkadza. Jak iem  p raw em  tedy  zak łócają  
polsko-kato lick ie zeb ran ia  ? S am i też sobie p rzy 
p isać  m uszą w inę, gdy n a  takich  n ie fo rtu n n y c h  
w ystępach  zb ie ra ją  sińce i guzy. L u d  polsko- 
kato licki n ie  p rzeszkadza soc ja listom  baw ić się 
w  „politykę*, za to  też żąda , ab y  i oni nie 
zakłócali uczciw ie polsko - kato lick ich  ze b rań  i 
całkiem  słusznie.

Niebezpieczny środek pedago
giczny.

P e w n a  nauczycielka w  pobliżu S t. L ouis 
w  s ta n ie  M issouri, w ym yśliła  n ied aw n o  tem u  
o ryg inalny  system  n ag ra d zan ia  dzieci za p u n k tu 
a lność  w  p rzychodzen iu  do szkoły, — system , 
k tó ry  dla n ie j sam ej m ógł m ieć sku tk i bardzo  
n iep rzy jem ne. A by tedy  dzieci szkolne zachęcić 
do  p u n k tu a ln o śc i, p rzyrzek ła bard zo  p iękna, 
m łoda i żyw a nauczycie lka ca łu sa  w  nagrodę, 
czy to  uczniom , czy uczenicom , k tórzy  p ierw si 
p rzy jdą  do  szkoły. Do zakładu  tego uczęszczają 
s ta rs i ch łopcy  i dziew częta i gdy te  o s ta tn ie  
o b o ję tn ie  p rzy ję ły  zachętę nauczycielki, w yw arła  
o n a  daleko głębsze w rażen ie  n a  sta rszych  ch łop 
cach . Z araz  n as tęp n e g o  dn ia  dw óch  ch łopców  16- 
le tn ich  zna jdow ało  się p rzed  d rzw iam i szkoły n a  
dw ie godziny p rzed  rozpoczęciem  n au k i i cze
kało  cierpliw ie n a  nauczycielkę. K iedy nadeszła , 
p o w sta ła  m iędzy ch łopakam i b ó jk a  o nagrodę 
p ie rw szeń stw a . S p ó r rozstrzygnęła p ięk n a  n a u 
czycielka, w  te n  sposób , że d a ła  obom  całusa .

S ceny  p o d o b n e  odbyw ały  się o d tą d  codzien
nie i b ra li w  nich  udział w szyscy ch łopcy  p o 
wyżej la t d w u n astu . Ale p ry m  w iedli oczywiście 
o b a j 1 6 -le tn i, k tórzy  jaw ili się n a w e t p rzed  
św item  przed  d rzw iam i szkoły. R ozgoryczyło to  
osta teczn ie  „m łodszą generację* , k tó ra  zrzekłszy 
się n ag ro d y  za pu n k tu a ln o ść , opow iedzia ła  ro 
dzicom  o tym  now ym  system ie pedagogicznym  
nauczycielki. P o w sta ło  te raz  n a  w si w ielkie 
w zburzen ie, p o n iew aż  ca łu sa  ja k o  n ag ro d ę  nie 
p rzep isu je  an i system  F ró b la , an i P estalozziego. 
Skończyło  się n a  o stre j w ym ów ce ze s tro n y  in 
sp e k to ra  okręgu  szkolnego w obec nauczycieli, 
a le  jeżeli rodzice ca łow anych  i n ieca łow anych  
dzieci nie w n iosą  skargi, to  p a n  in sp e k to r  nie 
p rzen iesie  nauczycielki, bo  je s t za n ad to  piękną 
i p o w ab n ą .

Studenci mordercami.
B u k a r esz t  13 m arca .

W ielkie ob u rzen ie  w  całem  m ieście w yw o
łała o h y d n a  zb ro d n ia , k tórej dokonali dw aj s tu 
denci tu te jszego  liceum . Jed en  z n ich  je s t sy
nem  znanego  tu  i pow ażanego  je n e ra ła  C an- 
d ia n o -P o p esc u . O baj zam ordow ali n ie jak ą  Julię 
Ja rc a , kobietę  zam ożną, k rew n ą je n e ra ła  tego 
sam ego nazw iska . M ordercą je s t 19 -le tn i A le
k sa n d e r C a n d ian o , uczeń w  liceum  B randza, 
a tow arzyszem  jego  i spó ln ik iem  zb ro d n i je s t 
15-letn i uczeń tego liceum  S tefan  Y ladoianu .

P rzed  kilku d n iam i obaj chłopcy, ab y  p o 
zyskać w iększą sum ę pieniędzy, p ostanow ili do 
konać m o rd e rs tw a  i w ybrali sob ie na sw e ofiary  
dw ie d a m y ; je d n ą  z n ich  by ła n ie jak a  p an i 
B alc inresco . Jest on a  bardzo  b o g a tą  i zb ro d n ia 
rze byli pew ni, że zn a jd ą  u n ie j znaczn ie jszą 
sum ę pien iędzy . M orderstw a m ieli dokonać za 
p o m o cą  szty letu . C an d ian o  kupił je d e n  szty let i

w y trzym ałość  jego  sp ró b o w ał n a  psie , k tórego 
pchnięciem  szty le tu  zabił.

W e w to rek  w ieczorem  obaj w yszli z p e n 
s jo n a tu , ab y  u d a ć  się do p a n i B alc inresco . Gdy 
je j nie zasta li w  dom u, udali się n a  ulicę Vi- 
ctoriei, gdzie spo tka li p an ię  Ja rca , k tó ra  zoba
czywszy znajom ego sob ie  C a n d ia n a , zap ro siła  go, 
a b y  ją  do dom u odprow adził. W  tej chw ili p ie 
kie lna m yśl p rzem knęła  przez m ózg m łodego 
z b ro d n ia rz a  i n ie  n am y śla jąc  się d ługo, p rzy ją ł 
zap roszen ie  i odp ro w ad ził p an ię  Jo rca  do jej 
d om u . W iedział o tem , że m a  w  dom u p ie n ią 
dze, n a jm n ie j 100 franków , k tó re  tego sam ego 
w ieczora o trzym ała  od  jego  m atk i. A by tych 100 
fran k ó w  zdobyć, p o stan o w ił popełn ić  m o rd e r
stw o

Gdy C an d ian o  odp row adził p a n ią  Ja rc a  pod 
je j dom , zap ro siła  go, ab y  w szedł do  je j m ie
szkan ia . C an d ian o  p ro śb ie  tej zadość uczyn ił: 
poszedł do  m ieszkan ia , a tym czasem  V ladoianu 
czekał n a  niego p rzed  dom em . C and iono  p rze
szło pół godziny rozm aw ia ł z p a n ią  Ja rca , po - 
ezem p o p ro sił ją , ab y  u siad ła  do fo rtep ian u  i 
zag rała  co. G dy p a n i Ja rc a , n ie  p rzeczuw ając  
n ic złego, poczęła g rać  polkę, C an d ian o  w ycią
gnął z k ieszeni sz ty le t i p ch n ą ł n im  w  lew ą 
s tro n ę  p leców  p a n ią  Ja rca . P chn ięcie  było  tak 
silne, iż rękojeść sz ty le tu  się złam ała . C an d ian o  
p rze to  d łonią p o p ch n ą ł sztylet, a b y  w szedł głę
biej, n as tęp n ie  w yjął go i zadał sw ej ofierze 
jeszcze d rug ie  pchn ięc ie. P a n i Ja rc a  krw ią za
la n a  p ad ła  n a  podłogę, a m o rd erca  w idząc, że 
jeszcze żyje chw ycił ją  za szyję i począł dusić.

H ałas , k tó ry  spow odow ało  run ięc ie  p an i 
J a rc a  n a  podłogę, zw abił do m ieszkan ia je j s łu 
gę, k tó ra  by ła w  su te re n ac h  i słyszała ów  h a 
łas w  salonie . P oszła  w ięc p o p a trzy ć  co się 
ta m  dzieje. C an d ian o  u jrzaw szy  służącą o tw o 
rzył okno, w yrzucił przez nie poduszkę i sko
czył z w ysokości dw óch  m e tró w  n a  podw órze. 
R ozpaczliw e w ołan ie sługi zw abiły  a to li p rze
chodn iów , k tó rzy  p rzy trzym ali C a n d ia n a  w łaśn ie 
w chw ili, gdy chciał w yjść z dom u. P rz y trz y 
m a n o  także i spaceru jącego  po  ulicy V ladoiana.

P o czą tkow o  C a n d ia n o  w yp iera ł się zb rodn i, 
a  gdy m u  p rzed staw io n o , że cały  je s t p o k rw a 
w iony, p rzyznał się do w szystkiego i z cyn i
zm em  m ów ił: „Nie m ia łem  pien iędzy  i w ysze
d łem  liceum  w tym  celu, ab y  je  za ja k ą b ą d ź  
cenę koniecznie zdobyć. P oszedłem  z tą  p an ią , 
bo w iedziałem , że m a p ien iądze. M yślałem  so
b ie : zam ordu jesz  ją  te raz  i zdobędziesz dla sie
bie p ien iądze.*  N astęp n ie  opow iedzia ł w szystkie 
szczegóły zb rodn i tak , ja k  je  wyżej op isaliśm y.

Ze spokojem , ja k b y  tu  chodziło  o ja k ą ś  
rzecz godziw ą, op o w iad a ł dalej, iż m iał zam iar 
w ięcej ludzi zam ordow ać i o b rab o w ać  i p o k a 
zał n a w e t sw ój n o ta tn ik , w  k tó rym  były  sp isa 
ne nazw iska tych  osób, n a  k tó re  zagiął paro l. 
P rzy  każdem  nazw isku  było  do p isan e  jak ieś n ie
zrozum iałe zdan ie  i w yciśn ięta  p ieczątka  z ta 
jem niczym  znakiem .

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Sagrada Barber".
P asty lk i przeczyszczające i w zm a
cn ia jące  żołądek. K linicznie w y p ró 
b ow ane . U żyw ane i po lecone przez 

najw yb itn ie jszych  p ro feso ró w  i lekarzy  jako  
ś rodek  pew nie , łagodn ie  i regu lu jąco  działa jący . 
P udełko  k. 2-40. P ró b k a  70  h . G dyby w  jak ie j 
m iejscow ości nie m ożna by ło  ich n abyć , sp ro w a
dzić m ożna przez aptekę „zum heiligen Geist* 
3 0 2 2  W iedeń I , O perngasse  16.

K ażdy
ad w ok at,

notarjusz,
sęd z ia ,

lek arz ,
kupiec,

gospodyn i  
pow inien  się zaopatrzyć

w „Raptularz kieszonkowy"
na r. 1901, 

w y d a n y  n a k ł a d e m  „ Ś m i g u s a " .  
Jes tto  elegancka, m ała  książeczka, a raczej cztery 
tak ie  książeczki (n a  każdy k w arta ł p rzeznaczony  
je s t o sobny  zeszycik), stanow iące kalendarzyk  
i n o ta tn ik  zarazem . N a każdy dzień roku  p rze
znaczona je s t o so b n a  ru b ry k a , zaw ie ra jąca  oprócz 
zw ykłych d a t kalendarzow ych  i w ykazu p rzy p a 
dających  w  tym  dn iu  ciągn ień  rozm aitych  lo
sów , także sp o ro  m iejsca n a  no ta tk i i uw agi. 
N ad to  n a  końcu każdego zeszyciku do łączona 

je s t o so b n a  k artk a  n a  ad resy .
Cena egzem plarza 3 5  ct. “ —  

P re n u m e ra to ro w ie  D ziennika  Dolskiego m ogą 
n ab y w ać  ra p tu la rz  p o  z n i ż o n e j  c e n i e  

2 5  ct. (w raz z p rzesy łką pocztow ą).

^ 3 ( P P P P P P P P P P P P P I P ( C H

Kantor wymiany
c. t  sprzyw. galic. akcyjnego Banka hipotecznego

kupuje i sprzedaje 54

wszsl&ie papiery wartościowe i moiietf
po najdokładniejszym knrsie dziennym

nie licząc żadne] prowizji.
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PRÓBKI BBtflSZENlA.
Doniesienia rozmaite

po l 1/, cen ią  od w yrazu

Dwa wielkie pokoje z kuchnią
zaraz do wynajęcia nl. Akademicka 1. 10.

in f p b a  J. <o.lcklego w Peuzealiynle 
n p iu llt l  p/a.-ukuje praktykanta z 2-gc 
lub 3-go roku. I 83

Osin Kamienice,

Bilety wizytowe, ?£Z,Xl
konywa po niskich ceuach, zakład arty
styczno litograficzny Antenl Przyszlak we
Lwowie, ul. Lindego 4, 1

w T rnopolu, do- 
*brze rentujące się ra

zem lub pojedynczo jedyn e z powodu 
działu majątkowego są z wolnej ręki 
zaraz do nabycia. Wiadomości szczegó
łowych udzieli Wny Teodor Stachiewicz 
w Stanisławowie. 229

kawaler, fachowo wykształco
ny poszukuje posady od 1-go 

kwietnia 1901 na wikt lub ordynarję. 
Łaskawe zgłoszenia pod: Luowik Wdó
wka w Boguchwale koło Rzeszowa 224

Ekonom, kawaler, w średnim wieku 
z bardzo dobremi poleceniami,j szuka 

posady ziraz. Zgłoszenia do tegoż pisma 
Ekonom W. W. 234

I Pfilltf z ^  letnią praktyką poszukuje 
L u o ll j  posady zaraz. — Poste restante 
Gródek koło Lwowa._______________ 230

prywatnych jakoteż wszel
ką doborową służbę mę

ską i żeńską poleca i poszukuje T arna
wski, koncesjonowana agencja Lwów, 
Syksiuska 8. 231

p 7 n J n g  ekonomiczny la t 33, żonaty- 
IW-ąiH.11 posiadający chlubne świade
ctw a i rekom endacje, pe3Zusuje posady 
Łaskawe zgł.szenia Fedorowski. Lwów, 
Piekarska 46. 184

Trzy pokoje do wynajęcia Grottgera 
10. 221

5dużych pokoi parterowych, kawalerskie 
pokoiki Łyczakowska 21. 236

U M i y n k i  amerykańskie do siekania 
” • mięsa po zł. 3 .—. Sita włosienne do 
przecierania m ęsa po zł. 1 .—, 1.30 i 

5 60 poleca 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI,

P i o t r  C h r z ą 8 t o v s k l ,  
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw katedry). 261
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Opal
J iecH a j jeden drogiemu o tem nowie”.

N ajlepszy  w  św iecie is tn ie jący  
śro d ek  do czyszczenia p lam  w  p ły 
n ie  o p rzy je m n e j w oni i n iezapźlny .

B ezw aru n k o w o  d o b ry  i sk u 
teczn y . 276 9

S k ł a d  d

Alojzego I k r o
L w ów , R y n ek  liczba 38.

Tadeusza tr. Łnbieftsiiep  
< wZassowie pod Czarną
^  polecają do kultur wiosennych:
(  n a s i o n a  i  s a d z o n k i  l e ś n e  
f  d r z e w a  i  k r z e w y

o z d o b n e  tudzież r o ś l i n y  
p n ą c e  t r w a l e ,

po cenach n a j n i ż s z y c h .
Katalogi na żądanie opłatnie.

Ma Dla tiosioflyll!
Do s iu ro w a n ia  pod łóg , jak o też  

i do zupełnego  oczyszczenia n a 
czyń, sp rzę tó w  w szelkiego ro d za 
ju  i 'p . — p o le c a :

Wiórka stalowe,
Ług kamfenny, 276 10
Mytki drzewne,
Mytki kokosowe, oraz  
,.Briquets“ węgle do żelazek 

do prasowania

Alojzy Hubner
Lwów, Rynak 38.

Perfumerje
w fl ikonach i na wagę

M y d ł a  t o a l e t o w e
we wszystkich zapachach

Kosmetyki i pomady
PRZYBORY TOALETOWE

Grzebienie 
Szczotki, Szczoteczki

G ą b k i  t o a l e t o w e
poleca 276 11

ALOJZY H.UBNER
Lwów, Rynek 38.

po
leca

I

7 5  c t .  55
*/i k’lo znakomitej 165

K  A  W  Y  
Fryderyk Schuhuth i Spka

we LWOWIE, RYNEK I. 45 
HANDEL założony w roko 1789.

Własnego w yrobu
najlepszą

Masą woskową
n a  p o d ł o g i  

i prawdziwą

na posadzki
poleca

P IE R W S Z A  P A R O W A  F A B R Y K A

i g U n y  skład W p t ó *  masarskich
J ó z e f a  J a n k o w s k i e g o

Lwów, ul. Halloka 10. — Filia Trybunalska I. 18,
oznaczona dyplomem honorowym i medalem srebrnym na wystawie krajowej we

Lwowie w r. 1894.
. .  ń tu jp ln  • Najwyborniejsze szynki znane z du nici, kiełbas/ pieczo- 

. O lolill IIh  O H IlJ llI .  ne, krajane, tak zwane krakowskie i siekaną polską do 
gotowania, siekane i krajane, ozory, polędwice wędzone i pieczonb, wędzonki; ru- 
lady z prosiąt i inne pasztety i wszelkie inne wyroby w zakres masarski wchodzące 

po najumiarkowańszych cenach. 279
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Z głębokim szacunkiem Józef Jankowski,
Lwów, — ulica Halicka 1. 10.

Zarząd szkółek
leśnych i ogrodowych obszaru dworskiego B o r ó w n a  poczta B o *  
c h n i a ,  poleca do kultów wiosennych sadzonki leśne, drzewka par- 
kswe, krzewy ozdobne i rośliny n \ żywopłoty po cenach najniższych. 

Katalogi opłatnie 253

276 12

A LO JZ) HUBNER
Lwów, Ryneł 38.

JAD JASZYWA
jiMier 1 ziotnit

ws Lwswiu, pląs Harjnekl
1 poleca 
swój bogato zaopatrzony 
.kład wyrobów jubiler- 
ikich, złotych i srebrnych

as Mjnlżsryoli ttnasfc

skład i wypożyczalnia nut muzycznycki
oraz główna ekspedycja pism perjodycznych 

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie
otrzymała na skład: 266

Prof. dr. A. Mars i prof. dr. K. Jordan ,0  zapobieganiu I leczeniu 
gorączki połogowej*. Referaty wypowiedziane na IX. Zjeździe 
lekarzy i przyrodników w Krakowie w 1900 r. Cena kor. 1 b. 50. 

„Odczyty 0 powietrzu*, urządzone staraniem krakowskiego oddziału 
Towarzystwa przyrodników imienia Kopernika w roku 1900. 
Cena kor. 2.

Kulczycki K. „0 podatkach I egzekucji podatkowej*. Cena 1 kor. 50 b.

NIEOMYLNY ŚRODEK
  dla szybkiego uleczenia K A T A R U  j ____

G R Y P Y ,  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O R O B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I R E U M A T Y C Z N Y C H

w  P A R Y Ż U  — 31, Ulica. Sekwany.
W K rak o w ie  w Aptekach P. P. W . REDYK A, W ISZN IEW SK IEG O  I M IKU CKIEGO j 

w L w o w ie  w Aptekach P F. MIKOLASCHA W EW IO RSK IEG O , RUCKERA I SKLEPIN3K IEG O .

Poili M ii liii zegara Mowo-enroislm oa 1 maia 1900.
Do Lwowa przychodzą:

Krakowa (2,31*I 9 45 noc) 
Podwołoczysk (głów. dw.)

„ na Podzamcze 
Tarnopola-Kopyczyniec . 
Borek W.-Grzymalowa .
R zeszow a...........................
Czerniowiec-Itzkan 
Chodorowa- Pod wysokiego 

i  Stryja, Ławocz. Budapeszt, 
z Stryja, Chyr owa, Suchej (f) 
z Stryja, Stanisławowa .
z B e łżca ...........................
i  Rawy Ruskiej i Sokala
z J a n o w a ......................
z Brzuchowic . . . .  
i  Zimnej Wody 7*10 r.

rano

6-10
3-35
3-12

3-30

6-20

8-05
8-05f
8-05

6-00
7-45
6’46*
61 0

przdp.

8 5 0
8-00
7-40

1145
1155

8-15

8'15
9'00

popoł.

1-35*
2-35* 
2-20* 
235* 
2-35

1-45*

1 45 
145

3-14
12-55

11-15

Wlecz.

5-45
5-40
5-17

5-40

5-65

5-55
5-55
8-28§
7-24
5-45

noc

8-40*
1030
10-12
10-25

10-00
1020*

10-35
10-35
12-05

9*230
8-50
8-49

ze Lwowa odohodzą:

do Krakowa (8 40 rano) 
do Podwołoczysk z gł. dw.

„ z Podzamcza 
do Tarnopola-Kopyczyniec. 
do Borek W.-Grzymalowa .
do R z e s z o w a ......................
do Czermiowieo-ltzkan . ,
do Chodorowa-Podwysok. . 
do Stryja, Ławocz., Bndap. 
do Stryja, Chyr., Suchej (f) 
do Stryja, Stanisławowa
do B e ł ż c a ...........................
do Rawy ruskiej i Sokala . 
do Janowa 9*12 wiecz. f f  
do Brzuchowic 2-51 ° n. ś. 
do Zimnej Wody 3 20 *

rano

41 5
6-30
6-43

6-35
6-30
6-25

9-15
5-45'
4 1 0

przedp

8-30
9-25 
9.42 
9-35 
9-35

'9-55g
9-45

9'OOf
9-10

1020
10-20
i-25tt
1010

8-45

popoł.

2-56*
1-55*
2-08*

1-55*
3-30
2-45* 
2 45*

3-05

3-15
215 '
5-25

wiecz.

6-30
7-10 
7-33

610

6-25'
7-OOf 
7-00

7-25
6-130
7-48 
640

noc
[10-60
[12-40
1100
11-25
11-10
1100

[10-40 
l 2-51

■9-10tt 
;3-35§§ 
3 26 
10-50

Pociągi pospieszne (Schnelzttge); § od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w niedziele i święta;
od 1/6—15/9 ♦  1/6—15/9 w dni powszednie; f f  od 1/6—15/9 w niedziele i święta; §8 od 1/5—31/6

i od 16/9—30/9; * od 7 /5 -1 0 /9 .
Pociąg błyskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8-50 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.15 wieczór.

tXXXXX»mKXttttXXXXX*X**XXXX
LWOWSKA FILIA X

B a lu  Umlm dla f l a a i  i P r w s ł a
ul. Jagiellońska I, 3, (daw ny lokal Banku kredytów .).

K A N T O R  W Y M I A N Y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I waluty
zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, 
uskutecznia pod takim i sam ym i w arunkam i wszelkie zle
cenia giełdowe zarów no na giełdzie wiedeńskiej, jak  i na 
giełdach zagranicznych, w ydaje na wszystkie znaczniejsze 
m iejscowości św iata i zagraniczne m iejsca kąpielow e bez
pośrednie przekazy i listy kredytow e, w reizcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwie bez po trącenia jakiejkolwiek 

prowizji inkasowej.
Godziny urzędow e od 9-tej do 1 2 1/, — i od 3 do 4 1/ ,.

Oddział wkładkowy
przyjm uje wkładki na 4 1/, % książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo-handlowy
załatwia czyn a ości handiowo-komisowe, a za tem .- zakupuo i sprzedaż 
zboża, nasiou, spirytusu, irtvkułów pastewnych, sztucznych nawozów 

i wszelkich innych ziemiopłodów.

Oddział m elioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to . zdjęcia planów, wygo
towania kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia 
łąk, bndowy rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 

do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac.
Finansowanie uskntecznia s-ę podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie 
tychże wykonanie pracy. ‘ 32

Oddział zastawniczy _
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako t o : drogie kamienie, 0 #

perły, złoto i srebro.
(P a r te r  w  p o d w ó r z u ) .  JK

XX XXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
O dpow iedzia lny  za re d a k c ję : D r. K azim ierz Ostaszewski-Barański. W łaściciele i w ydaw cy: Dr. K. O staszew ski-Barański, Milski i Sp. Z d ru k a rn i M. S c h m itta  i S p . p o d  za rządem  S t. P io trow sk iego .


